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PiSO  Fil ^ E a  k r a s h & w s k a

Narza  akcja, dotycząca ujaw posiadające odpowiednie . kw alifi- 
nienra masonerii znalazła ju ż kacje dla wstąpienia do masone- 
szerokie echo w całym kraju. P ra  rii.
Ba niezależna oo Foli. tionfu N£SJ. s w j a i e k  l i t e r a t k i  
pcdtrzynrwa rzucone przez na _  , , , . .
hasK „u jaw n ić  m a a w e f e  on a  . P ev ' f  ^  ,UJZ1 »J» 
w ła jvc szeroko całe t agadaia- £  x ^ P ^ ^ . c h  Kwalif.kacj, 

^  choć mogą oddawać n eocemone
usługi masonerii. Tak np. szereg 
osób ze światka literackiego pozo­
staje na usługach masonerii, 
choć do niej nie należy. N i c - w  
tym dziwnego: literaci uważani 
są za ludzi o niestałych przekona­
niach, poza tym często... naduży­
wają  alkoholu, mogliby się w ięc 
nieostrożnie wygadać.

J e g i „eu o ry te ty"
Dla kierowania światem litera­

ckim masoneria posługuje się ra­
czej „naukowcam i", którzy sie­

nie.
W obec tego nadszedł czas dal­

szego u jawnienia akcji masoń­
skiej w  Polsce- P rzy  pomocy 
skromnyeł środków, jak im i dy­
sponuje reuakcja pisma, potrati 

. liśmy zebrać szereg wiadomości, 
którym i podzielim y się a naszy­
mi Czytelnikam i. Będziemy się 
starali przy tym zachować jak 
ńaj większi, ścisłość, powołując 
się na źródła.

7o o  8 0 0  O S u ]Tyiko
W edług powszechnie panują- ,  . . . . .  . . .  . .

u . 7 .  dza po bibliotekach, czy po katecych poglądów, JiascneriŁ jest ^  , * *■
oezw zglęan ie ta jna  i niemożliwą 
rzeczą iest ustalenie nazwisk je j 
działaczy T*ogłęd uen jest mył 
ny. O to szereg m iędzynarodo­
wych wydawnictw  oądż to ma­
sońskimi, bądź to pochodzących 
od ludzi masonerię zw alcza ją  
cych, u jawnia szczegóły, dotyczę 
oe masonerii w Polsce. Można

drach uniwersyteckich, posi id&ją 
głębszą wiedzę, niż rycerze pió­
ra w rodzaju p. Boya-Łeleftskis- 
go. W iedzą ią imponują pisarzom, 
którzy kręcą się koło nich niby 
satelici koło swych słońc.

Jaw ne n azw iska
Niektóre nazwiska przeznaczo­

ne są po prostu ao ujawnienia ze 
względu ixa konieczność utrzyma 
ma kontaktów międzynarodowych 
i.p. Tym  tłumaczy się fakt. że w 
kalendarzu dla masonów von Da- 
lena ujawniono jako adres W iel­
kiej Łoży Polski adres p. Stani-' 
sława Stern pow skiego, poza tym 
poaobno nazwisko W ielk iego Mb 
strza prof. dr M ieczysława W o lf 
kego w W arszaw ie i W ie lk iego Se 
kretarza Z Skokowskiego Jako 
przedstawiciel niemieckich W iej-

toi-at wydal ubwieszczente o spo
sobie przeprowadzania ponow-

. . .  . . .  . . nych wpisów. N ie  oędą pobieranesie dohcs?t około setk; nanwisk . , . , ,, , żadne specjalne cpłaty, sa w j ją t -rrrmis 1 Wirirttr/th TT7 Tm*nom«1/ł

20 gr. za iiuno #ny *p:s na U. J. P.
W y H a d Y  n a  pozosta łych  w ydz . 10 s ty c zn o
Po wzmow.eriu wykłacow  ; na 

czterech wydziałach U. J. P- tek-

osob, wym ienianych w  wyuawnic 
twach zagranicznych, jako maso­
nów polskich. Ogółem liczba ma­
sonów Tolaków  w  Polsce (obok 
tego istn ie je  masoneria żydow­
ska i niemiecka.' wynosi 700 —  
£00 osób. I

M ógłby się Ktoś zdziw ić, jak  
nrzy pomocy tak n iew ie lk ie j ilo ­
ści osób można opanować tyle 
dziedzin życia, ile  opanować po­
tra fili masoni.

Jadnan dla kogoś, kto zna tech 
nikę pracy masońskiej, nie bę­
dzie w  tym  nic dziwnego. Człon­
kowie lóż masońskich dobierani 
są szczególnie starannie z punk­
tu w idzenia posiadanych wnły- 
wów, stanowisku, kw a lifikac ji 
umysłowych i t. p. M asc je r ia  
stanowi w ięc zespół stosunkowo 
nieliczny, ale bardzo dobrze zgra 
ny.

Zadan ia  J w n y th  
ek. pozytur

Poza tym trzeba pam ijtać o 
tyuj, że masoni posługują się sze­
regiem organizacji jawnych, któ­
rych zaaanie jest dw ojak ie: 1) 
mają one wykonywać polecenia 
swych w łaściwych kierowników, 
po 2 ) są terenem werbunkowym, 
na którym wyszukuje sie osoby.

Idem opłaty 20-gi oszowej za for- 
muk rze podaniowe o ponowne 
przyjęcie w poczet słuchaczów U. 
J. P Form ularze te przyjmowane 
są już od słuchaczów wydziałów  
teologicznych i wydziału lekar­
skiego. D la innych wydziałów ter 
miny składania podań są nastę­

pującą: dia pierwszego kur;,u od 
2 stycznia 1937, dla drugiego kur 
su od ó stycznia, trzeciego od 7 
stycznia, czwartego j następnych 
oraz od absolwentów i doktoran­
tów od 3 stycznia. Nazaju trz po 
złożeniu podania studenci mają 
się zgłaszać po decyzję i ponowne 
ostemplowanie leg itym acji Stu 
denei pierwszego kursu przy po­
nownych zapisach będą musieli 
przedstawiać również indeksy 

Norm alne wykłady rozpoczną 
sie 10 stycznia.

kmh- Lóż tj. człowiek utrzymują­
cy z-nim i stosunki w imieniu Lóż 
Polskich pocą ny jest M arian ?o- 
ntkiewski, (W arszaw a ul. Lekar. 
ska 9 ).

Poza tym warto zauważyć, ie  
nazwisko p. SL Stempowskiego 

figu ru je także w kalendarzu ma­
sońskim E. Lennofta i O. Posne- 
ra ns et. 1220.

W  tym samym Kalendarzu .uja­
wniono, źe W ielkur Komandorem 
..Najwyższej Rady Polski ttyu 
Szkockiego Dawnego 1 Uznane- 
go“  był Andrze j Strug. Zewnętrz 
nym reprezentantem tej Kady w 
Powszechnej L idze ( mięazynaro* 
d ow e j) Masońskiej ma być. wed­
ług tego samego źródła, dr. Em il 
Kipa

14 ió* pctskich
Zauważyć nakży, i «  w Polsce, 

według ostatnich danych między 
nar >dowych, istn ieje 14 lóż, z po­
śród których czołowe stanów jcko 
najmują: Najwyższa Rada Poiski 
Ry-.u Szkockiego Dawnego 1 Lsna 
nego, oraz Narodowy W ielka Lo­
ża Poiski. Najwyższa Rada Rytu 
Szkockiego utrzymuje w Polsc* 
ścisłą współpracę z L zw. Loża­
mi Symbolicznymi, którym1 kie­
ruje Narodowa W ielka L o ża ,

O sprawach tych kędz.emy je ­
szcze pisać w następriym nume­
rze, ujawniająh dalsze szczegóły 
na temat masonerii polskiej, z 
których w 'e le  trtai ow i nanz orygi­
nalny dorobek, nigdzie dotych­
czas jeszcze nieopublikowany.
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75 KARAKUŁÓW  od zł. I U>t 1175 FOKOWYCH od d. 230
25(1 ŁAPE K  KAtL „  „  475lr>00 ŹREBAKÓW „ 2 1 0
115 KAPAR.  z kawałków „  , 5751|525 JUNATÓW  „  „  175
1 wiele innych od 100 zł. KREDYT Ze względu na wysoką jakość tews- 
ra zwiększamy g-,v„roncję do lat 4 i 4 lata gratis futra przechowujemy 
FUTERKA DZIECINNE W W IELKIM  WYBORZE od 4o. Mutki od 8 zł.

(tfltiki Konhurs RoirU
l i A. e. C.” na gwiazdkę

Dziś drukujemy 20-ty kupon konkursowy. W yciąć i zachować. 
Przypominamy o prośbie czytania uważnie numerów i podawania 
najlepszych artykułów według osobistego uznania. Zbliża się już 
koniec k o n k u r s u w  jednym z następnych numerów damy wska­

zówki u łatw iające rozwiązanie.

Gszizerstws ż^dowskiei „Eook 1

Od czionka naszej redakcji, dra 
Tadeusza Gluzińskiego otrzymu 
jem y list następującej treść-:

j.Szanowii- Redakcjo I 
Dwutygodnik JEpoka , wyciawany 

w Warszawie , przez p  * HenryKa Lu- 
rireca. pomłesc n artykuł pL „Chrzczą 
na demokracja i wychr/czoua ende­
cja” , * w którym anonimowy autor, 
podpisany mk jatami A. W, zarzucr 
ruchowi narodowemu w Poisce nte 
szczerość głoszonych haseł i uzasa­
d n i swe twierdzenie rzekomym fan­
tem tolerowania w swych czołowych 
szeregach ludzi, pochodzących z zy 
dów. W  p-zytoczonym artykule „Epo­
ka”  pisze między Innymi:

„Że wreszcie cytowany tu ..ideolog" 
Oeneru i >eden z głównych publicy­
stów „A- B C." Tadeusz Gluzińskl

W
P rz r js z łj u s tró j gospodarczy  

P o ls k i b ęd z ie  w  zn a czn ym  
sto p n iu  z a le z a ł od  tego, ja k im  
będzie  c z ło w ie k , k tó ry  b ę d z ie  
k ie ró w  u ik ie m  g o sp o d ars tw  ro l­
n ych . p rze d s ię b io rs tw , sk le ­
p ó w , ja k im  będzie p ra c o w n ik , 
k tó ry  w  tych z a k ła d a c h  p ra ­
cu je" N a jw ię k s z e  p rz e m ia n y  w  
sam ej k o n s tru k c ji g o sp o d ar­
stw a społecznego n .e  d o p ro ­
w a d zą  ao  n iczego, o iic  n ie  n a ­
stąp i g łę b o k a  p rz e m ia n a  w  d u ­
szach lu d z k ic h .

T y p  „ c z ło w ie k a  e k o n o m ic z ­
nego", k tó ry  gon i je d y n ie  za  
zysk ie m  p ie n ię ż n y m , p o ira łi  
z d e m o ra liz o w a ć  n a w e t n a jle ­
p ie j p o m y ś la n y  u s tro i gospo­
d a rc zy , d la te g o  też v ra lk a  o n o ­
w y  u s tró j gospod arczy  iść po­
w in n a  w  p a rze  z w a lk ą  o 0- 
w y ty p  człow  ie k a  gosp od eru -
jącogo.

G d y  się w a lc zy  o D o w y typ  
c z ło w ie k a , to n k  trze b a  m ieć  
z łu d z e ń , ż< od ra z u  m ożna bę 
epne s tw o rzy ć  lu d z i id e a ln y c h , 
po.zbaw ionycL w a d  i  u ło m n o ­
ści. S tw o rz y ć  b e d z i"  m o żn a  
ty lk o  ty p  lu a z k i,  w  k tó ry m  
pew n e w a d i będą os łab io n e, 
ale  n ie  sposób s tw o rzy ć  lu d z i 
bez w a d . -leśli się sobie posta­
w i za cel h o d o w lę  a n io łó w  na 
z ie m i, to je d y n y m  sku tK iem

nie . stratę. A le  jednocześnie  
będzie rozum iał, źe jego obo­
w iązkiem  jest produkow ać to- 
w’ai dobry, bedzie się w stydził 
p rod uk ow ać tandetę, a chcąc  
zaoszczędzić na płacach robot­
niczych, będzie jednak dbał o 
pracu jącego u niego robotni­
ka.

A  teraz kupiec —  nie zrezyg­
nuje on z zarobku, ja k i zap ew ­
nią mu w ah an ia cen, będzie się 
naw et cies-^.t, gdy ceny zaku­
pionych ju ż przez niego tow a­
rów  pójdą w górę, a ccnj to­
w arów , które ma dopiero ku­
pić, zaczną spadać. Ale jedno­
cześnie db ając o w łasn y w a r­
sztat pracy będzie m iał rów ­
nież na względzie obowńązek 
solidnego obsłużenia klienta.

A  teraz robotnik — będzie 
się n iew ątpliw ie łą czył w  
zw iązki zaw odow e i wraiczył o 
w ysokość w ynagrodzenia. B ę­
dzie jednak jednocześnie ro­
zum iał dobrze, że obow iąz­
kiem jego będzie solidne w y ­
kopyw an ie S” 'e g o  zaw odu, a 
na, w ypadek  konfliktu iotere- 

. . , . - su osobistego z interesem  zbio-
oa również dT a! 0 rozw ój row ym , potrafi się pedporząd  
w łasnego w arsztatu pracy, bę->ko\vać interesowi zbiorowem u, 
dzie zabiegał o jego rozszerzę- . Oczyw iście, żc i tego w ca-

g o spod arczy  p rzy n ie s ie  zysk , a |  o je d n a k  d re g a , po k tó re j k ro -
będzie jeszcze jedno w ielk ie ,n ie , będzie się cieszył, gdy r o k ,łe j pełni się nie osiągnie. Jest 
rozczarow anie dla społeczeń­
stwa.

P o starajm y się sobie w yo b ­
razić, jak będzie w yg lą d ał no­
w y typ człow iek a gospodaru  
jąccgo

W eźm y n a jp ie rw  rolnika —  
nie będzie to niew ątpliw ie  
człowiek zdolny do całkow ite  
go zapom nienia o sw oim  w łas­
nym  interesie. Przeciw nie, bę­
dzie io dow iek, który potrafi 
dbać i dba o interesy w łasne­
go gospodarstw a, o interesy 
własnej rodziny. Będzie on 
n iew ątpliw ie d ą żył do pow ięk­
szenia własnego gospodarstw a  
lub podniesienia go na w yższy  
poziom , będzie się cieszył, gdy  
zboże idzie w  górę, a m artw ił, 
gd ' cena jego spada..

A  nawTet tnugą zd arzyć się 
wy padki, że rozpocznie zażar­
ty rpór ? oąsiauem o miedzę.
T ą  jednak stotną cechę, którą 
w  nim trzeba rozw inąć, to jest 
poczucie obowiązku podpo­
rządkow ania w łasn ych  intere­
sów  gospodarczych w yższem u  
interesowi zbiorowem u.

A  teraz spójrzm y na p rzy­
szłego przem ysłow ca. Będzie

czyc w in n o  w y c h o w y w a n ie  
p rzyszłego  c z ło w ie k a  gospoda­
ru jąceg o .

O d rzu c ić  trze b a  zarvYwnc. p a ­
n o w an ie  id e i z js k u  m a te r ia l­
nego, ja k o  czegoś u a d rzed n eg o  
nad w s z e lk im i in n y m i <.L jaw a- 
m i życia, ja k  i ró w n ie ż  n ie ­
szczere tw ie rd z e n ia , i e  c z ło ­
w ie k  w  ogóle p o w in ie n  się w y ­
rzec m yś li o w ła s n y m  in te re ­
sie g o p so d arezym  'la k  często  
dziś  p o w ta rz a n e  fra ze sy  w ie l­
k ich  p o te n ta tó w  k a p ita h s ty c z  
nych . że p ra c u ją  o n i w y łą c zn ic  
d la  d o b ra  ogólnego, z a p o m in a ­
ją c  c a łk o w ic ie  o sobie, że p ro -  
d u K u ją , s p e k u lu ją  i z a w ie ra ją  
m ilio n o w e  tra n s a k c je  je d y n ie  
z m ys ią  o in te res ie  o g ó ln y m  —  
d e m o ra liz u ją  je d y n ie  sp o łe ­
czeństw o  p o d k o p u ją c  w  n im  
w ia rę  w  szczerość w s ze lk ic h  
szu m n ych  haseł. W  p rzys z* .-ni 
u s tro ju  g o sp o d arczym  n ie  b ę ­
dzie  n ik o m u  p o c zy ta n e  za  z łe  
p rz y z n a n ie  się do  d b a ło śc i o 
w łas n y  w a~szta t gosp o d arczy , 
byleby jed no cześn ie  p a n o w a ło  
p rz e k o n a n ie , że k a ż d y  d b a ją c y  
o in teres  w łas n y  p o tra f i p od ­
p o rz ą d k o w a ć  go d o b ru  zb io ro  
w e m u  w te d y , gdy z a jd z ie  tego 
p o trzeb a . J. Korolec.

zna chyhJ azleje swego nazwiska, 
klore, przycrane wraz z chtzteni, za- 
stąj- ło Jtgo pizodkotr dawne, mnk, 
efektowne”

A niżej pisze:
„-.pret. Marceli Hand-ismau »je 

zdobędzie nigdy endeckiego patenfc 
na polskość, choc go larwo zdobył se- 
miła czy pćłftmga prof. Gluzióski".

Wobec oszczerczej treści przytc- 
czonego artykułu, a .iadte \ obec pró­
by poniżenia pamięci mego zmarłego 
Ojca, piofesora Uniwersytetu J. P. w 
\\ar0zawle i znanego uczonego w za­
niesie medycyny, wnosiem przeciw 
wydawniciwu „Epo.ca”  w osobie jego 
wydawcy i reoaktora, p. Henryka La- 
kreca. do Sadu za pośrednictwem ad­
wokatów Jana joczewicza 1 Jerzego 
Kurcyusza skargę o znYstawśenie,

Zr względu na wchodząc, ta w grę 
interes publiczny prosuę yeszyrstlde 
aaroajwc polskie pisma o pr"druK 
niniejszego mego lisia.

Warszawa, dnia 12 grudnia 1936 r. 
Dr. Tadeusz Gltiziński.”

l i t a r a l s z a  K o n fis k a U
„ M C "

W czorajszy numci „A B C " zo­
stał skontiskowany, tym  razem 
również za wiadomości o płk 
K o c t .

Po konfiskacie wydaliśm y na­
kład drugi 

. Pon ieważ jednak znów część 
Czytelników nie otrzym ała na­
szego pisma powtarzamy na str. 
2-ej wczorajszy kupon konkurao- 
wy wraz z kuponem bieżącym.
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U r l c p
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M inister spr. zagr płk. Beck 
wyjechał w sobotę ua kilkudnio­
wy wypoczynek do Nałęczowa.
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